


Co widać, Co słyChać...

 Tradycyjnie 1 listopada ulicami Krynicy-Zdroju przeszła uroczysta procesja na cmentarz zdrojowy. Kryniczanie 
odwiedzili w tym dniu groby swoich bliskich zmarłych oraz wzięli udział w popołudniowym nabożeństwie, prowadzonym 
na cmentarzu przez księży z krynickich parafii.                                                                                                                            Fot. B.K.

 18 października, podczas uroczystej gali  w Karcz-
mie Regionalnej na Czarnym Potoku wręczona została nagro-
da „Sądecki Laur Turystyczny”, którą w tym roku otrzymało 
Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego Polskiego Towarzystwa 
Turystyczno-Krajoznawczego im. Romana Nitribitta w Kry-
nicy-Zdroju. Statuetkę oraz pamiątkowy grawerton odebrała 
kierownik BORT PTTK w Krynicy-Zdroju Jolanta Padula.Go-
spodarzem gali był Prezes Nowosądeckiej Izby Turystycznej  
Aleksander Giertler. Na uroczystości obecni byli przedstawi-
ciele firm, instytucji i organizacji zajmujących się turystyką 
na Sądecczyźnie, samorządowcy, m.in. wicemarszałek Ma-
łopolski Leszek Zegzda oraz burmistrzowie: Emil Bodziony, 
Edward Bogaczyk  i Marian Cycoń. 

 Przed świętem Wszystkich Świętych i Dniem Za-
dusznym w dniu 30 października 2010 roku ratownicy Kry-
nickiej Grupy GOPR po raz kolejny odwiedzili groby swoich 
zmarłych kolegów kładąc na nich zapalone znicze i wiązanki 
sporządzone z gałązek jodły, dzikiej róży oraz wiech traw z 
dołączonym proporczykiem niebieskiego krzyża.
W bieżącym roku poszli w ich ślady również członkowie kry-
nickiego Oddziału PTTK, którzy uczcili pamięć turystów-
członków Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznaw-
czego. Około 40 grobów zostało udekorowanych zniczami i 
wiązankami. Gałązki były sosnowe z dowiązanymi do nich 
zielonymi symbolami PTTK. 

 W sierpniu w dwóch krynickich pa-
rafiach nastąpiły zmiany na stanowisku pro-
boszcza. Parafia Św. Antoniego pożegnała 
wieloletniego proboszcza ks. Prałata Lu-
dwika Kiełbasę i powitała obejmującego to 
stanowisko ks. Prałata Jana Wnęka. 
 W Krynicy - Słotwinach wier-
ni pożegnali dotychczasowego proboszcza  
ks. Stanisława Porębskiego i powitali no-
wego - ks. Dariusza Fudymę.

Fot. B.K.

Copyright © Juliusz Jarończyk
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Dr Ksawery Górski (1868-1939)

3

Listopadowe wypominki skłaniają do wspomnie-
nia osób, które odeszły, ale nadal żyją w  naszych 
sercach i wspomnieniach. Są też takim czasem, kie-
dy  należy przywrócić pamięć o ludziach, którzy po-
święcili Krynicy wiele lat życia i pracy, a dziś zostali 
nieco zapomniani. Jedną z takich osób jest Ksawe-
ry Górski, lekarz i przedwojenny burmistrz nasze-
go miasta. Poza grobowcem na krynickim cmenta-
rzu, tablicą z nazwiskami burmistrzów w Urzędzie 
Miejskim i fragmentami informacji, niewiele wie-
my o tej postaci.

Franciszek Ksawery Górski, syn Franciszka 
i Franciszki z domu Lewandowskiej, urodził się 
w 1868 r. we Lwowie. Nie udało się ustalić, gdzie 
uczęszczał do szkoły i na której uczelni ukończył 
studia medyczne. Bardzo prawdopodobne jest, że 
był to Uniwersytet Jagielloński w Krakowie  (Wy-
dział Medyczny na Uniwersytecie Lwowskim ist-
niał dopiero od 1894 r.). Już na początku XX w.  
dr Ksawery Górski redagował w Krakowie „Prze-
gląd Zdrojowy” (wydawany od 1903 r.). 

Zanim przybył do Krynicy, był przez wiele lat le-
karzem zakładowym w Szczawnicy, później w Bu-
sku. Pracując w Szczawnicy, zredagował i wydał w 
1904 r., nakładem „Przeglądu Zdrojowego” -  Polski 
Przewodnik po Zdrojowiskach. Była to pierwsza tego 
typu publikacja, mająca na celu nowoczesne, jak na 
tamte czasy, zareklamowanie polskich zdrojowisk 
i nakłonienie rodaków, by nie wyjeżdżali na kura-
cję za granicę. Artykuły dotyczące poszczególnych 
miejscowości i zakładów leczniczych opracowali le-
karze zakładowi. Sam autor we wstępie napisał, że 
przewodnik : „ [jest to] zbiorowy prospekt wszyst-
kich naszych zakładów leczniczych, w którym 
zarówno lekarze jak i publiczność znaleźć mogli 
wszelkie informacje autentyczne, tj. na miejscu, u 
źródła czerpane.”  

 

W 1921 r., z nominacji Ministerstwa Zdrowia Pu-
blicznego, dr Ksawery Górski objął posadę lekarza 
zdrojowego w Krynicy. Zygmunt Wąsowicz, lekarz, 
autor książki pt. „Krynica i jej środki lecznicze”  

(z 1925 r.) pisał m in., że dr Ksawery Górski jest 
majorem Wojska Polskiego w rezerwie. Ale nic wię-
cej nie wiadomo o Jego życiorysie wojskowym. 
 Od wznowienia w 1922 r. działalności Państwowej 
Komisji Zdrojowej, był jej członkiem, pełnił funkcję 
zastępcy Przewodniczącego. W latach 1928-1933 
dr Ksawery Górski pełnił funkcję burmistrza Kry-
nicy. Był w zarządzie wielu organizacji i stowarzy-
szeń działających w tamtym czasie w uzdrowisku: 
Prezesem Ochotniczej Straży Ogniowej, Przewod-
niczącym Rady Komunalnej Kasy Oszczędności,  
wiceprezesem Klubu Towarzyskiego. Z racji urzędu, 
obok dyrektora uzdrowiska Leona Nowotarskiego, 
reprezentował Krynicę na wielu ważnych uroczy-
stościach i podczas pobytu wybitnych gości. Za 
Jego kadencji oddano do użytku m. in. drugą halę 
targową przy ul. Piłsudskiego,  w 1928 r. zorgani-
zowano Miejską  Straż Pożarną (zawodową). Przez 
cały ten czas prowadził praktykę lekarską, przyj-
mując pacjentów jako lekarz (chorób wewnętrz-
nych) Powszechnej Kasy Chorych i w gabinecie pry-
watnym. Brał czynny udział w organizowanych w 
Krynicy, w latach trzydziestych,  Zjazdach Lekarzy 
Polskich. Były to znaczące i prestiżowe wydarzenia, 
które gromadziły najsłynniejszych polskich lekarzy 
i naukowców. Na tych posiedzeniach prezentowano 
różne badania i prace, między innymi z dziedziny 
lecznictwa uzdrowiskowego. 
 Dr Ksawery Górski zmarł w wieku 71 lat, tuż 
przed  wybuchem II wojny światowej 15 marca 
1939 r. Dwa dni później został pochowany na kry-
nickim cmentarzu.

Oprac. A.J.

Na podstawie:
1. Krynica w śniegu: Praktyczny Przewodnik- In-
formator, Krynica 1928/1929.
2. Z. Wąsowicz, Krynica i jej środki lecznicze, Kra-
ków, 1925.

Grobowiec dr Ksawerego Górskiego  
na krynickim cmentarzu. Fot. B.K.
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 Wśród wojennych ofiar katyńskiej ziemi, oprócz 
wspomnianego Franciszka Jodłowskiego, są także inne 
osoby, w których życiorysach pojawiły się „krynickie 
epizody”. Listy katyńskie zawierają nazwiska ludzi, któ-
rzy z racji urodzenia, zamieszkania, bądź też pracy za-
wodowej związani byli z uzdrowiskiem.

Bernard Edelman – porucznik rezerwy służby zdro-
wia. Urodził się w 1887 r. w Działoszynach, był leka-
rzem, absolwentem Wydziału Lekarskiego Uniwer-
sytetu Jagiellońskiego. Pracował m.in. jako lekarz  
w Szpitalu Okręgowym w Krakowie, szpitalu polowym  
I dywizji piechoty górskiej i batalionu zapasowego 3 puł-
ku strzelców podhalańskich w Bielsku. W 1923 r. został 
przeniesiony do rezerwy i pracował jako lekarz interni-
sta we własnej willi „Urszula” w Krynicy. Podczas wojny 
wzięty do niewoli i wywieziony do obozu w Kozielsku. 
Zamordowany przez NKWD w 1940 r.

Tadeusz Goettinger – podporucznik rezerwy służby 
zdrowia. Urodził się w 1908 r. w Bochni. Był magistrem 
farmacji, dzierżawcą apteki homeopatycznej w Krynicy. 
W 1939 r. został zmobilizowany do szpitala w Brześciu. 
Był więźniem obozu w Kozielsku. Zamordowany w Ka-
tyniu w 1940 r. 

Zygmunt Hetper – porucznik rezerwy piechoty. Uro-
dził się 6 września 1887 r. w Krynicy jako syn Leopol-
da i Józefy Kisielewskiej. Był studentem przyrody na 
Uniwersytecie Jagiellońskim oraz absolwentem Wy-
działu Chemii Politechniki we Lwowie. Wykładowca 
akademicki – od 1922 r., aż do wybuchu wojny wykładał 
na Uniwersytecie im. A. Mickiewicza w Poznaniu oraz  
w Wyższej Szkole Budowy Maszyn i Elektrotechniki. 
Był wybitnym działaczem Towarzystwa Turystycznego 
„Beskid”, autorem lub współautorem przewodników 
turystycznych, m. in. napisanej wspólnie z Romanem 
Nitribittem publikacji pt. „Krynica, Żegiestów, Muszy-
na i okolice”. Zamordowany przez NKWD w Charkowie  
w 1940 r.

Rudolf Kochloeffel – kapitan pospolitego ruszenia. 
Urodził się w 1891 r. w Ciężkowicach. W latach 1911-
1914 był studentem Wydziału Lekarskiego UJ. Studia 
medyczne ukończył w 1920 r. na Wydziale Lekarskim 
Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. Służył m. in. 
w 38 pułku piechoty w Przemyślu i 20 pułku piechoty 
w Krakowie. W 1921 r. został przeniesiony do rezerwy. 
Między 1933 a 1935 r. pracował w Krynicy na stanowi-
sku dyrektora sanatorium „Lwigród”.  Po wybuchu woj-
ny przydzielony do szpitala polowego w Równem. Wzię-

ty do niewoli i wywieziony do obozu w Kozielsku. Został 
zamordowany przez NKWD po 9 kwietnia 1940 r.

Stanisław Matlak – podporucznik rezerwy piechoty. 
Urodził się w 1901 r. w Babicach (powiat Oświęcim). W 
latach trzydziestych mieszkał w Krynicy, gdzie pracował 
jako urzędnik Przedsiębiorstwa Budowy Dróg. We wrze-
śniu 1939 r. został zmobilizowany do 2 pułku strzelców 
podhalańskich. Był więźniem obozu w Starobielsku. Za-
mordowany w Charkowie wiosną 1940 r.

Aleksander Sandauer – podporucznik rezerwy służby 
zdrowia. Urodził się w 1897 r. w Monasterzyskach (po-
wiat Buczacz). Absolwent farmacji Uniwersytetu Jana 
Kazimierza we Lwowie. Właściciel apteki w Krynicy-
Zdroju. Był uczestnikiem I wojny światowej. We wrze-
śniu 1939 r. dostał się do niewoli sowieckiej we Lwowie. 
Był więziony w Starobielsku, a następnie w Kozielsku. 
Został zamordowany w Katyniu po 27 kwietnia 1940 r.

Tadeusz Trzeciecki – major służby stałej piechoty. 
Urodził się 14 września 1893 r. w Krynicy jako syn Mi-
chała i Jadwigi Pawłowskiej. Studiował prawo na Uni-
wersytecie Jagiellońskim. Służył w 2 pułku piechoty 
Legionów Polskich. We wrześniu 1920 r. wykazał się 
bohaterstwem podczas walk z armią konną Budionne-
go pod Hrubieszowem. Zmobilizowany w sierpniu 1939 
r. dostał się do niewoli sowieckiej. Był więźniem obozu  
w Kozielsku. Zamordowany w Katyniu w 1940 r.

Teodozjusz Zamorski – urodził się w 1898 r. w So-
snowie (woj. tarnopolskie). Od 1923 r. pełnił służbę 
jako policjant, m. in. w Krynicy, Łabowej i Nowym Są-
czu. Więzień obozu w Ostaszkowie, zamordowany po  
16 kwietnia 1940 r.

Informacje zamieszczone w artykule pochodzą z książ-
ki  J. Gizy „Nowosądecka lista katyńska” (wyd. 2, Nowy 
Sącz 2009)

4

Tablice pamięci na krynickim cmentarzu
 27 października na krynickim cmentarzu zdrojowym uroczyście odsłonięto dwie tablice. Jedną poświęconą pa-
mięci ofiar katastrofy pod Smoleńskiem z 10 kwietnia 2010 r. oraz drugą, upamiętniającą Franciszka Jodłowskie-
go, Sekretarza Komisji Zdrojowej, członka zarządu KTH, zamordowanego w Katyniu w 1940 r., o którym obszerny 
artykuł ukazał się w czerwcowych „Krynickich Zdrojach” (nr 4/5 2010). Na tablicy poświęconej ofiarom katastro-
fy smoleńskiej wymieniono z imienia i nazwiska śp. prezydenta RP Lecha Kaczyńskiego i Jego żonę Marię, jako 
symbol wszystkich 96 ofiar. Odsłonięcia tablic dokonali Małgorzata Półchłopek- Przewodnicząca Rady Miejskiej  
w Krynicy-Zdroju, Burmistrz Emil Bodziony oraz Władysław Ryba. Poświęcenia tablic dokonał proboszcz parafii 
św. Antoniego ks. Jan Wnęk. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele Rady i mieszkańcy Krynicy - Zdroju.

Fot. B.K.
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Krynica-Zdrój przede wszystkim kojarzona jest z 
leczniczymi wodami, a od ponad osiemdziesięciu lat 
również z Krynickim Towarzystwem Hokejowym, któ-
rego zespół aktualnie uczestniczy w rozgrywkach ho-
kejowej ekstraligii. Jednak hokej w uzdrowisku, to nie 
tylko ligowy team i szkoląca się młodzież. Od jedenastu 
lat działa tu, i to z sukcesami w skali kraju, amatorska 
drużyna - Krynickie Diabły.

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 Pomysł zawiązania takiego zespołu narodził się po 
pamiętnym meczu w marcu 1999r. pomiędzy druży-
ną Krynickiego Towarzystwa Hokejowego, a teamem 
kibiców, meczu wieńczącym ligowy sezon, który po 
pięćdziesięciu latach ponownie przyniósł „katehetom” 
wicemistrzowski tytuł. Sukces zawodowców zainspiro-
wał kibiców i sympatyków tej dyscypliny. Jedni powo-
dowani chęcią sprawdzenia się w rywalizacji na lodzie, 
inni przeżyciem przygody lub realizacją młodzieńczych 
marzeń, jeszcze inni upatrując w przedsięwzięciu spo-
sobu na zagospodarowanie wolnego czasu lub ciekawej 
zabawy, stawili się na pierwszy trening, który odbył się 
dopiero pół roku później, 17 listopada, z początkiem 
kolejnego sezonu. Pierwszym trenerem tej grupy, skła-
dającej się z osób nie mających wcześniej nic wspólnego 
z hokejem zawodowo, został były hokeista m.in. KTH i 
GKS Tychy, a później także trener - Marek Bialik. Nazwę 
dla nowego zespołu - Krynickie Diabły - wymyślił An-
drzej Dudycz. Sprawy organizacyjne związane z funk-
cjonowaniem drużyny przyjął na siebie Jaromir Myrna, 
który przez niemal dekadę był jej animatorem, a także 
hokeistą i później kierownikiem.

Po kilku miesiącach nauki i poznawania tajników 
hokejowego rzemiosła przyszedł czas na pierwszy po-

jedynek. Zawody od-
były się 1 kwietnia 
2000 r. na lodowisku 
w Nowym Targu, a 
pierwszym rywalem 
hokeistów- amato-
rów z Krynicy- Zdroju 
był zespół Wiarusów, 
obecnie występujący 
pod szyldem Amato-
rzy Podhale. W tym 
historycznym spotka-
niu kryniczanie ulegli 
przeciwnikom 5-14, a 
wystąpili w składzie: 
Piotr  Tymiński - Łu-
kasz Oleksiak, Remi-
giusz Jarończyk, Ja-
romir Myrna, Michał 
Pajor, Janusz Skut, 
Lesław Poręba, Ser-
giusz Małachowski,  
Jarosław Bryniarski, Jarosław Skowroński, Władysław 
Jagiełło, Maciej Gosztyła, Jacek Łątka, Adam Mróz, 
Adam Hutek, Witold Szmuc, Marek Skowroński. Od 
tamtej pory przez jedenaście lat skład  Krynickich Dia-
błów zmieniał się wielokrotnie, w barwach amatorskiej 
drużyny występowało już niemal sześćdziesięciu hoke-
istów, wielu z nich nadal stanowi trzon zespołu, który 
na swoim koncie rozegranych ma już ponad sto dwa-
dzieścia spotkań, także z zagranicznymi zespołami.

 Oficjalnie, kontakty międzynarodowe kryniccy ama-
torzy zainaugurowali na wiosnę 2001r. (wcześniej pod-
czas treningu zmierzyli się z przebywającymi w uzdro-
wisku juniorami z Kanady). Wówczas to, dokładnie 31 
marca, na krynickim lodowisku skrzyżowali kije ze sło-
wackim zespołem White-Black Koszyce, składającym się 
z amatorów i byłych ligowych graczy. Wtedy ulegli rywa-
lom 10-18, ale w następnych latach (hokeiści z Koszyc 
byli częstym sparingpartnerem) nie zawsze wygrywali 
Słowacy. Rok później Krynickie Diabły nawiązały także 
kontakt z zespołem Warsaw Oldtimers złożonym z pra-
cowników ambasady kanadyjskiej. W marcu 2002 r. na 
krynickim lodowisku drużyny rozegrały dwa towarzy-
skie mecze, jako zawodnik wystąpił w nich  ambasador 
Kanady Donald McLennan.

 Rok 2002 to również rozpoczęcie rywalizacji o pry-
mat na arenie krajowej w Mistrzostwach Polski Ama-
torów. Krynickie Diabły uczestniczą w tych zawodach, 
które są najważniejszą sportową imprezą każdego se-
zonu, od pierwszej edycji. Krajowy championat dru-
żyn amatorskich rozgrywany jest w turniejach, nie ma 
stałego miejsca, impreza odbywa się w miastach, z któ-
rych wywodzi się zespół organizatora. Pierwsza taka  

Marzec 2002 po meczu z drużyną ambasady Kanady
od lewej :  Jaromir Myrna - szef Krynickich Diabłów
Ryszard Gintowt - bramkarz Warsaw Oldtimers
Michał Jasnosz - członek zarządu PZHL Przewodniczą-
cy Wydziału Polskiej Ligi Hokejowej Donald McLennan 
- ambasador Kanady , Andrzej Słowakiewicz - trener KTH 
Krynica, w tym spotkaniu debiut w roli sędziego

11 lat Krynickich Diabłów

Hokej po amatorsku
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rywalizacja miałam miejsce w marcu 2002 r. na lodowi-
sku w Sosnowcu. Kryniczanie zajęli wówczas dziewiątą 
pozycję. Pierwszy sukces przyszedł dwa lata później, 
podczas Mistrzostw zorganizowanych w Krynicy- Zdro-
ju i Nowym Targu wspólnie przez drużyny Diabłów i 
ówczesnej nowotarskiej Zieleni (dzisiaj Podhale). Ama-
torzy z uzdrowiska, wówczas pod wodzą  innego byłego 
hokeisty KTH i szwedzkiego Brinken IF Jacka Dudka, 
zostali mistrzami Polski drużyn amatorskich roku 2004. 
Skład mistrzowskiego zespołu tworzyli wówczas: bram-
karze Krzysztof Maślanka i Jacek Łątka oraz zawodni-
cy z pola - Tomasz Wilk, Krzysztof Zdrojewski, Piotr 
Krężołek, Maciej Gosztyła, Stefan Makuch, Krzysztof 
Wrona, Andrzej Wrona, Wojciech Dutka, Michał Pajor, 
Jaromir Myrna, Lesław Budaj, Andrzej Flieger, Jacek 
Kacprzycki, Tomasz Grycz, Dariusz Tyliszczak, Witold 
Szmuc, Wojciech Romański, Adam Mróz, Sławomir Ma-
kuch, Jerzy Bodziony.

 W następnych latach trudno było o podobne osiągnię-
cia. Dopiero w 2008 r. kryniczanie trafili do finałowej 
czwórki, ale zajęli miejsce poza podium. Rok później, w 
turnieju ponownie zorganizowanym w Krynicy- Zdroju, 
byli piątym zespołem, ale w tym samym sezonie cieszyli 
się z innego trofeum, zostali zwycięzcami pierwszej w 
historii rozgrywek amatorskich edycji Pucharu Polski. 
Najbogatszy w osiągnięcia był dla Krynickich Diabłów 
ostatni sezon. Drużynowo dwukrotnie zdobyli brązo-
we medale - w Mistrzostwach Polski oraz w pierwszej 
edycji regionalnych rozgrywek pod nazwą Małopolska 
Amatorska Liga Hokejowa (MALH). Indywidualny suk-
ces odniósł napastnik uzdrowiskowego zespołu Maciej 
Gosztyła, który został Królem Strzelców rozgrywek 
MALH.

 Od 2009 r. trenerem krynickich amatorów jest Ar-
tur Ślusarczyk, aktualnie hokeista ekstraligowej druży-
ny Naprzodu Janów, znany również z występów m.in. 
w zespołach KTH, GKS Tychy i Zagłębia Sosnowiec. W 
sezonie 2010/11 Krynickie Diabły uczestniczą w dru-
giej edycji MALH i przygotowują się do kolejnego, ju-
bileuszowego X turnieju Mistrzostw Polski Amatorów, 

który odbędzie się w Gdańsku w dniach 14-17 kwietnia 
2011 r.

(e2rds)

Osiągnięcia Krynickich Diabłów:
2004 Mistrz Polski Amatorów (MPA)
2009 Zdobywca Pucharu Polski Amatorów (PPA)
2010 Brązowy Medalista MPA
2010 Brązowy Medalista MALH

Aktualny skład Krynickich Diabłów:

 BULANDA BARTOSZ - obrońca
 BRYNIARSKI JAROSŁAW - obrońca
 DROZD DOMINIK - obrońca
 DUTKA WOJCIECH - napastnik
 FLIEGER ANDRZEJ - obrońca
 GOSZTYŁA MACIEJ - napastnik
 HEBDA ZBIGNIEW - bramkarz
 KACPRZYCKI ANDRZEJ - obrońca
 KACPRZYCKI JACEK - napastnik
 KUKULAK TOMASZ - napastnik
 MAJEWSKI ROBERT - napastnik
 MAKUCH SŁAWOMIR - napastnik 
 MAKUCH STEFAN - napastnik
 MAŚLANKA KRZYSZTOF - bramkarz
 MRÓZ ADAM - napastnik
 PAJOR MICHAŁ - napastnik
 PÓŁTORAK MAREK - napastnik
 PÓŁTORAK MICHAŁ - napastnik
 RADZIK SEBASTIAN - obrońca
 ROMAŃSKI WOJCIECH - obrońca
 SZMUC WITOLD - obrońca
 TYLISZCZAK DARIUSZ - napastnik
 TYMIŃSKI PIOTR - bramkarz
 WILK TOMASZ - obrońca
 ZDROJEWSKI KRZYSZTOF - obrońca 

trener Artur Ślusarczyk
kierownik Andrzej Wrona
kapitan Jarosław Bryniarski

Marzec 2004r. - Krynickie Diabły Mistrz Polski Amatorów
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Szanowni Mieszkańcy 
Mija trzeci rok realizacji „Programu wodno-ściekowego Gminy Krynica-Zdrój” – pro-

gramu bez precedensu w historii Krynicy-Zdroju, który wprowadzi nas w XXI wiek w za-
kresie infrastruktury wodociągowej i kanalizacyjnej. Realizacja „Programu…” budzi wiele 
pozytywnych emocji wśród mieszkańców i gości odwiedzających Gminę, ale zdarzają się 
również głosy osób niezadowolonych z uciążliwości generowanych na etapie wykonywania 
prac budowlanych.

Przypominam, że realizacja „Programu…” wynikała z pilnych potrzeb i katastrofalnego 
stanu głównych sieci wodociągowych i kanalizacyjnych nie remontowanych od początku 
ich powstania. Usuwane były tylko liczne, i z roku na rok większe i częstsze, awarie prowa-
dzące do olbrzymich strat wody i niekontrolowanego dopływu wód opadowych i infiltra-
cyjnych do oczyszczalni ścieków.

Po raz kolejny bardzo Państwa przepraszam za wszelkie utrudnienia związane 
z ograniczeniami w komunikacji samochodowej i pieszej jak i za kurz, błoto i hałas okreso-
wo występującymi na placach budowy. Realizacja prac w centrum Krynicy-Zdroju przebiega  
w ekstremalnie trudnych warunkach spowodowanych wielkim zagęszczeniem istniejące-
go uzbrojenia podziemnego (sieci gazowe, energetyczne, telekomunikacyjne, ciepłownicze  
i wod-kan) w obrębie dróg objętych „Programem…” oraz koniecznością utrzymania prze-
jezdności przez cały czas prowadzenia prac budowlanych. 

Proszę zatem o jeszcze trochę cierpliwości i wyrozumiałości, bo już z końcem 2011 roku 
ostatnie zadania realizowane w ramach „Programu…” zostaną zakończone. Zakończą 
się również wszelkie niedogodności  związane z prowadzonymi robotami i zostaną nam 
na długie lata nowe sieci wodociągowe i kanalizacyjne oraz odtworzone po robotach na-
wierzchnie dróg i chodników. Zapewniam, że przed sezonem zimowym wszystkie drogi  
w obrębie których prowadzone były prace posiadać będą nawierzchnię asfaltową.

Emil Bodziony
Burmistrz Krynicy-Zdroju 

Ul. Świdzińskiego Ul. Leśna

Osiedle Czarny Potok Ul. Kiepury



XXV RAJD 
IM. ROMANA NITRIBITTA

 Zorganizowany w dniu 25 września br. Rajd im. Ro-
mana Nitribitta był już 25-tą edycją tej imprezy. Głów-
nym celem rajdu była popularyzacja górskiej turystyki 
kwalifikowanej wśród krynickiej młodzieży oraz ukaza-
nie piękna Beskidu Krynickiego. 

 W tym roku w rajdzie udział wzięli uczniowie ze Szko-
ły Podstawowej w Powroźniku (18 osób), Gimnazjum w 
Powroźniku (11 osób),  Szkoły Podstawowej w Złockiem 
(18 osób), z Gimnazjum w Złockiem (18 osób), ze Szko-
ły Podstawowej Nr 1w Krynicy-Zdroju (28 osób) oraz ze 
Szkoły Podstawowej Nr 1 w Muszynie (17 osób). Repre-
zentacja każdej ze szkół miała do pokonania inną trasę 
– w sumie realizowane były 4 warianty tras: (I) Złockie 
– Jaworzyna Krynicka – dolina Czarnego Potoku, (II)  
Muszyna – Złockie – Jaworzyna Krynicka – dolina Czar-
nego Potoku, (III) Krynica (Słotwiny) – Przełęcz Krzy-
żowa – dolina Czarnego Potoku, (IV) Krynica (centrum) 

– Krynica (ul. Halna) – Jaworzyna Krynicka – dolina 
Czarnego Potoku. Pierwsza na wybraną przez siebie 
trasę wyszła młodzież ze Złockiego, która rozpoczęła 
wędrówkę jeszcze przed godziną 8.00. Tak wczesny po-
czątek rajdu był wymuszony tym, że uczniowie ze Złoc-
kiego mieli do pokonania najdłuższą trasę, a regulamin 
rajdu mówił, że na metę trzeba było dojść pomiędzy go-
dziną 11.30 a 12.30. Za późniejsze przybycie na metę, 
wyznaczona jak co roku na działce PTTK Krynica w do-
linie czarnego Potoku, regulamin przewidywał punkty 
ujemne dla danej szkoły. Pierwsi na punkcie końcowym 
rajdu pojawili się uczniowie ze Złockiego. Następnie na 
mecie zjawiali się kolejno reprezentanci: Szkoły Podsta-
wowej i Gimnazjum w Powroźniku, Szkoły Podstawowej 

nr 1 w Krynicy-Zdroju oraz Szkoły Podstawowej im.  
Kurierów Sądeckich w Muszynie. 
 Na mecie komisja konkursowa, w skład której wcho-
dzili: Tadeusz Borkowski (członek zarządu Oddziału 
PTTK Krynica), Jolanta Padula (kierownik BORT PTTK 
Krynica), Paulina Stawiarska (pracownik PTTK Krynica), 

Grażyna Szadkowska (wieloletnia działaczka społeczna 
PTTK Krynica) oraz  Dariusz Olbrycht (pracownik PTTK 
Krynica) podliczała punkty każdej z przybywających na 
metę grup uczniów. Punktowane było posiadanie  legi-
tymacji PTTK oraz odznak GOT (popularnej, brązowej, 

srebrnej lub złotej). Dodatkowe punkty (w sumie aż 20) 
można było zdobyć za przygotowany występ artystycz-
ny. Każda szkoła do konkursu mogła wystawić tylko 
jedną, maksymalnie 5-osobową drużynę. Jury najbar-
dziej podobał się program artystyczny zaprezentowany 
przez uczniów ze Złockiego, którzy zaśpiewali nastrojo-
wą piosenkę turystyczną przy akompaniamencie gitary. 
W kategorii szkół podstawowych kolejne miejsca zajęli 
uczniowie szkół: z Muszyny (57 pkt), Krynicy-Zdroju  
(48 pkt), Powroźnika (38 pkt) oraz Złockiego (18 pkt). 
W kategorii gimnazjów na poszczególnych stopniach 
podium stanęli uczniowie szkół: ze Złockiego (40 pkt) 
oraz Powroźnika (31 pkt). Każda szkoła otrzymała pu-
char Zarządu Oddziału PTTK w Krynicy Zdroju oraz 
okolicznościowe dyplomy, pamiątkowe rajdowe przy-
pinki i słodycze.

 D. Olbrycht 
PTTK O/Krynica-Zdrój
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XLII  RAJD  
IM.  KAZIMIERZA  PUŁASKIEGO

Tegoroczny Rajd im. Kazimierza Pułaskiego, który 
odbył się 9 października, był już 42 edycją tej imprezy. 
W tym roku wzięło w nim udział 99 młodych uczest-
ników z 4 szkół podstawowych (z Muszyny, Powroźni-
ka, Tylicza i Złockiego) oraz z 4 gimnazjów (z Berestu, 
Powroźnika, Tylicza i Złockiego). Celem imprezy było 
uczczenie pamięci o Kazimierzu Pułaskim, zapoznanie 
młodzieży z pięknem Beskidu Sądeckiego oraz popula-
ryzacja wśród ludzi młodych czynnego wypoczynku i 
turystyki górskiej. 

Młodzież z każdej ze szkół miała do pokonania inną 
trasę. Najdłuższe piesze przejście zaplanowali uczniowie 
ze szkół w Powroźniku, którzy przeszli na metę niebie-
skim szlakiem z Powroźnika przez Górę Parkową. Oni 
też wyszli na trasę rajdu najwcześniej. Najkrótszy od-
cinek trasy miała do przejścia młodzież z Tylicza, która 
szła czarnym szlakiem biegnącym z Tylicza przez Huza-
ry do kopca Kazimierza Pułaskiego i dalej na metę. Każ-
da z grup szła pod przewodnictwem licencjonowanego 
przewodnika górskiego i beskidzkiego PTTK Krynica. 

Zakończenie rajdu, po raz pierwszy w tym roku po-
stanowiono zorganizować na strzelnicy myśliwskiej. 
Władze Leśnego Zakładu Doświadczalnego zgodziły się 
nieodpłatnie udostępnić strzelnicę na potrzeby rajdu. 
Pierwsi na metę dotarli uczniowie z Berestu. Po nich 
kolejno na strzelnicę przybyła młodzież z Tylicza, Złoc-
kiego, Muszyny i Powroźnika. Na miejscu młodzi ludzie 
brali udział w konkursie wiedzy o Kazimierzu Pułaskim 

i Konfederacji Barskiej. W komisji sędziowskiej zasiedli 
społeczni działacze krynickiego Oddziału PTTK: Tade-
usz Borkowski, Władysław Maternicki, Marian Różana i  
Grażyna Szadkowska. W konkursie drużynowym, w ka-
tegorii szkół podstawowych najlepsi okazali się ucznio-
wie z Powroźnika (drużyna w składzie: Ewa Cichoń, 
Jolanta Cichoń, Ewelina Franczyk, Katarzyna Surma). 
Miejsce drugie przypadło w udziale ex aequo dwóm 
drużynom z Muszyny, a także uczniom ze Złockiego. W 
kategorii drużyn gimnazjalnych na kolejnych miejscach 
uplasowali się uczniowie ze Złockiego – miejsce pierw-
sze, uczniowie z Powroźnika – miejsce drugie oraz mło-
dzież z Tylicza. Uczniowie każdej z drużyn, które zajęły 
jedno z trzech pierwszych miejsc otrzymali atrakcyjne 
nagrody rzeczowe. Uczniom z zespołów, które zajęły 
dalsze miejsca wręczono nagrody pocieszenia. W kate-
gorii szkół podstawowych zwyciężyła Szkoła Podstawo-
wa w Powroźniku. Kolejne miejsca przypadły szkołom 
podstawowym ze Złockiego, Muszyny oraz  Tylicza, 
które otrzymały pamiątkowe dyplomy. W  kategorii 
gimnazjów pierwsze miejsce zajęli uczniowie Gimna-
zjum w Powroźniku, którzy otrzymali okazały puchar. 
Na dalszych miejscach uplasowały się kolejno gimnazja: 
ze Złockiego, Tylicza oraz Berestu. Ostatnim akcentem 
rajdu było uroczyste złożenie wieńca przy kopcu Kazi-
mierza Pułaskiego. 

 Podsumowując należy zaznaczyć, iż w rajdzie nie 
wzięła udziału żadna ze szkół krynickich. Dotyczy to 
nie tylko tej imprezy, ale generalnie małej frekwencji 
uczniów z Krynicy-Zdroju na większości tegorocznych 
rajdów młodzieżowych organizowanych przez krynicki 
Oddział PTTK. Niepokojącym i mimo wszystko nieco 
przykrym zjawiskiem jest bierna postawa nauczycieli z 
krynickich szkół, którzy nie potrafią zmobilizować, za-
chęcić i zdopingować młodzieży do udziału w tego typu 
inicjatywach turystycznych.  

 D. Olbrycht
PTTK O/Krynica-Zdrój
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 W drugi weekend października w Krynicy- Zdroju 
znowu zagościła Krynicka Jesień Literacka. Do naszego 
uzdrowiska przyjechało wielu znanych poetów, pisarzy i 
krytyków literackich, a jeden z nich - Adam Ziemianin - 
odwiedził naszą szkołę.   
 Na spotkanie z poetą zaprosiła Biblioteka Publiczna 
w Krynicy -  Zdroju, a  poranek poetycki zorganizowała  
Barbara Bałuc, polonistka  z Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych. Uczestniczyła w nim młodzież z klasy I b LO, a 
także wybrani przez polonistów uczniowie z innych klas. 
Trzej uczniowie klasy III TM - Marcin Długosz, Arkadiusz 
Kurowski i Marcin Psonak - za namową p. Bałuc przy-
gotowali dla poety niespodziankę i zaśpiewali „Bluesa o 

czwartej nad ranem”. 
 Bardzo ciekawe spotkanie z Adamem Ziemianinem 
trwało dwie godzinny lekcyjne. Poeta rodem z pobliskiej 
Muszyny opowiadał nam o swoim życiu, twórczości, 
przyjaźni z Wolną Grupą Bukowina i Starym Dobrym 
Małżeństwem, czytał swoje wiersze (niektóre jeszcze 
niepublikowane! Kopię rękopisu jednego z nich pozosta-
wił naszej szkole na pamiątkę), odpowiadał na pytania i 
rozdawał autografy. Na koniec wszyscy zrobiliśmy sobie 
pamiątkowe zdjęcie z szanownym gościem. Nasz kolega 
przeprowadził też krótki wywiad z poetą.

Kamila Orwat, kl. I b LO

 Krynicka Jesień Literacka

Ziemianin wśród ziomków

Adam Ziemianin na spotkaniu z młodzieżą licealną.

Wielka Gala Poetycka w Sali Balowej Starego Domu Zdrojowe-
go podczas XII Krynickiej Jesieni Literackiej 

Fot. B.K.
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Jesienne spotkania pisarzy i poetów w Krynicy- Zdroju 

wpisały się na stałe w kalendarz imprez kulturalnych w 

uzdrowisku. W tym roku wybitni poeci, pisarze, krytycy 

literaccy z Polski i zagranicy przyjechali do Krynicy po raz 

dwunasty. Impreza, organizowana przez Stowarzyszenie 

Pisarzy Polskich w Krakowie odbyła się jak zawsze w paź-

dzierniku. 

Głównym punktem programu była Wielka Gala Po-

etycka. W  Sali Balowej Starego Domu Zdrojowego,  

9 października twórcy zaprezentowali swoje utwo-

ry licznie zgromadzonej publiczności. W tegorocznej  

Jesieni udział wzięli: Józef Baran, Leszek Elektorowicz,  

Olexander Gordon, Brigitta Helbig- Mischewski, Wa-

cław Kostrzewa, Wojciech Kudyba, Wiesław Kulikowski, 

Józef Kurylak. Lam Quang My, Łukasz Mańczyk, Kinga 

Olewicz, Eryk Ostrowski, Aarne Puu, Anna Skoczylas,  

Stanisław Stabro, Elżbieta Wojnarowska, Szczęsny Wroń-

ski, Zofia Zarębianka, Adam Ziemianin, Bogusław Żura-

kowski. 

 W ramach Jesieni Literackiej odbyły się również spo-

tkania z krynicką  młodzieżą, zorganizowane przez  

Bibliotekę Publiczną. Elżbieta Wojnarowska, autorka  

m. in. książek dla młodzieży spotkała się z gimnazjalista-

mi, Adam Ziemianin, poeta pochodzący z Muszyny  zo-

stał zaproszony do Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych. 

„Słowa i obrazy” w Krynicy jesienią

Marcin Długosz: Co było inspiracją do napisania wier-
sza Blues o czwartej nad ranem... ?
Adam Ziemianin: Adresatem tego utworu była Maria, 

nieżyjąca już moja żona, która przebywała w tym czasie w 

Ameryce. Ta tęsknota, to rozstanie zaowocowało poetyc-

ko w ten sposób. Po prostu źle znosiłem tę samotność. 

Tu już dwoje dzieci, które gdzieś tam na mojej głowie, a 

Maria tam... No w każdym razie przeżycia trudne... Na 

pewno jest to wyznanie, takie jakieś miłosne, serdecz-

ne... Ten list, który od niej spływał do mnie... Był środek 

zimy... Także to się stąd bierze. Wiele osób pytało o po-

wód napisania tego wiersza. Pamiętam jak go napisałem. 

Mieszkałem wtedy przy Krupniczej, Maria była jeszcze w 

Stanach Zjednoczonych, Krzysiek Myszkowski przyjechał 

do Krakowa, odwiedził mnie i pyta: „Co tam słychać? co 

robisz?” , a ja mówię: „Wiesz, napisałem niedawno taki 

wiersz „Czarny blues o czwartej nad ranem”. On go bierze 

do ręki i mówi: „O cholewcia! niezłe!” I dodaje: „Słuchaj, 

ja to już widzę muzycznie!”. Dosłownie bardzo szybko 

powstała do tego muzyka. Krzysiek wziął tekst do Wro-

cławia, najpierw telefonicznie mi go zaśpiewał, przy gi-

tarze oczywiście. Byłem pod wrażeniem i wiedziałem, że 

z tego się zrobi wyjątkowy utwór. I faktycznie, do dzisiaj 

jest śpiewany... W każdym razie cieszę się bardzo, że tutaj 

przypomnieliście ten wiersz, w ten sposób, że zaśpiewa-

liście go. 

Barbara Bałuc: Panie Adamie, mam  pytanie odnośnie 
Starego Dobrego Małżeństwa. W Krynicy bywają 
rzadko i zastanawiam się czy to Krynica ich nie zapra-
sza czy to oni nie lubią do Krynicy jeździć?

A.Z: Nie, oni bardzo lubią Krynicę! Krzysiek często by-

wał u mnie w Muszynie, jeździliśmy do Leluchowa, ale 

nie tylko. W każdym razie bardzo lubił te klimaty i fajnie 

mu się tu grało. Był raz koncert w kinie Jaworzyna, drugi 

raz w Pijalni... Zresztą wtedy brałem jeszcze udział w tych 

koncertach, bo teraz już nie jeżdżę. Zespół jest rozchwy-

tywany, wszędzie ich zapraszają, ale to musi wyjść od 

Was, z Krynicy. W każdym razie oni jeżdżą, tylko muszą 

mieć konkretne zaproszenie przynajmniej z półrocznym 

wyprzedzeniem. Wczoraj grali w Rotundzie, dzisiaj są 

w Warszawie, a przedwczoraj koncertowali w Poznaniu. 

Szczególnie teraz, gdy promują nową płytę...  Oni się nie 

wpraszają, bo nie mają potrzeby. Wiem nawet, że kiedyś 

Krzysiek zgodził się wystąpić w Muszynie nie za takie ho-

norarium, za jakie zwykle jeżdżą. Zrobił to z ukłonem w 

moim kierunku. 

 

Marcin Długosz: Chciałem jeszcze zapytać o tego głu-
piego Gienka z piosenki...
A. Z: Głupi Gienek to postać, która przewinęła się w Mu-

szynie. Był kiedyś moim sąsiadem, on już chyba nawet nie 

żyje... Faktycznie, chyba syn szewca i można powiedzieć, 

że trochę niedorozwinięty... Ja go jednak potraktowałem 

bardzo serdecznie. Ja wszelkich takich bortaków, bejda-

ków odkrywam w swojej poezji, bo uważam, że to jest 

ktoś, kto też zasługuje na zauważenie. Gienek próbował 

grać na gitarze, ale mu to jakoś nie wyszło... W każdym 

razie jest to postać, która się przewinęła w mojej młodo-

ści. Później wyemigrował  z Muszyny. Nie wiem gdzie go 

los poniósł, ale słyszałem, że podobno umarł. Tyle mogę 

o nim powiedzieć.  

Wywiad z Adamem Ziemianinem
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 W III części cyklu artykułów, których publikację rozpoczę-
liśmy w kwietniu  br., kontynuujemy prezentację  krynickich 
sportowców – hokeistów, którzy dzięki swoim osiągnięciom 
w tej dyscyplinie, na trwałe zapisali się na kartach polskiego 
olimpizmu, a także w historii naszego miasta.

ZDZISŁAW IGNACY NOWAK (1928-2000)

Urodził się 25 lutego 
1928 r. w Krynicy jako 
syn Stanisława i Marii 
Sławeckiej. Był urzęd-
nikiem, a także instruk-
torem sportu i hoke-
istą. Podczas meczów 
występował na pozycji 
środkowego napastni-
ka i obrońcy. W swojej 
karierze sportowej grał 
w kilku klubach: HKS 
Krynica (1945-46), 
KTH Krynica (1947–51, 
1956-60) Legia Warsza-
wa (1951-55). Repre-
zentował Polskę na wielu międzynarodowych zawodach, 
w tym na olimpiadzie zimowej w Cortina d’Ampezzo w 
1956 r., gdzie polska drużyna zajęła 8. miejsce. Oprócz 
tego dwukrotnie wziął udział w Mistrzostwach Świata 
w hokeju na lodzie – w 1955 (RFN) i 1957 r. (Moskwa). 
Pięciokrotnie stawał na najwyższym podium Mistrzostw 
Polski – z drużyną KTH Krynica zdobył ten tytuł w 1950 
r. Był również brązowym medalistą Akademickich Mi-
strzostw Świata w 1956 r. Jako sportowiec odznaczał 
się pracowitością. Dzięki talentowi, predyspozycjom 
fizycznym i bardzo dobrej technice gry był wyróżniają-
cym się zawodnikiem. W młodym wieku uprawiał także 
narciarstwo. Zakończenie kariery hokejowej przyspie-
szyła choroba nerek, z powodu której musiał poddać 
się operacji. Był Zasłużonym Mistrzem Sportu, odzna-
czonym w 1986 r. Złotą Odznaką PZHL. W Krynicy 
przez wiele lat pracował na stanowisku kierownika kina 
„Jaworzyna”. Jego żoną była Ludmiła Feliksa Sumik, z 
którą miał dwoje dzieci. Zmarł w Krynicy- Zdroju 25 li-
stopada 2000 r.

WŁADYSŁAW PABISZ ps. „Pulares”(1931-2007)

Urodził się 5 stycznia 1931 r. w Nowym Sączu ; syn Piotra 
i Stefanii Nowak. Ukończył szkołę zawodową. Sport był 
jego pasją. Uprawiał wiele dyscyplin -  narciarstwo, piłkę 
nożną, saneczkarstwo, jednak największe sukcesy spor-
towe odniósł jako hokeista. Był wychowankiem Stefana 
Csoricha. Podczas meczów grał na pozycji bramkarza. 
Był zawodnikiem klubów: KTH Krynica (1948-50, 1956-

60, 1964-68), Unia Kry-
nica (1951-55), Podhale 
Nowy Targ (1960-64). 
Do jego największych 
sukcesów sportowych 
należał udział w dwóch 
olimpiadach zimowych 
– w 1956 r. w Cortina 
d’Ampezzo i w 1964 r. w 
Insbrucku oraz trzykrot-
ne zdobycie z drużynami 
tytułu wicemistrza Pol-
ski w hokeju na lodzie 
(1953, 1963, 1964). 
Władysław Pabisz wziął 
także udział w trzech turniejach o Mistrzostwo Świata 
– w Moskwie (1957), gdzie wraz z zawodnikiem Kanady 
został uznany za najlepszego bramkarza mistrzostw, w 
Czechosłowacji (1959) i Szwajcarii (1961). Był uważany 
za odważnego, sprawnego fizycznie i błyskotliwego za-
wodnika. Charakteryzował go świetny refleks i doskona-
ła praca stóp. W 1984 r., w wieku 54 lat, ustanowił swo-
isty rekord, biorąc udział jako bramkarz KTH w meczu o 
awans do ligi. Za swoje osiągnięcia w dziedzinie sportu 
był wielokrotnie odznaczany - Złotą Odznaką PZHL w 
1975 r., Medalem za zasługi dla PZHL w 1986 r., Złotym 
Krzyżem Zasługi i  Złotym Medalem PKOL w 2004 r. W 
plebiscycie „Dziennika Polskiego”, ogłoszonym z okazji 
75-lecia KTH, Władysław Pabisz został wybrany do klu-
bowej drużyny wszechczasów. Zmarł 11 marca 2007 r. 
w Krynicy- Zdroju. 

STANISŁAW SZLENDAK ps. „Dziadek”(1920-1998)

Urodził się 21 maja 1920 r. w Krynicy; syn Jana i Zofii 
Krechel. Ukończył szkołę średnią. Jako hokeista wystę-
pował w barwach klubów: KS Jaworzyna (1935-1937), 
KTH i Unia Krynica (1938-39, 1950-53), Lecha Wał-
brzych (1946-48), Spójnia (1954), Sparta (1955) i Pod-
hale Nowy Targ (1956). W zespole najczęściej zajmował 
pozycję bramkarza. Największe sukcesy sportowe od-
niósł z drużyną KTH.  W 1950 r. zdobył Mistrzostwo 
Polski, był także dwukrotnym wicemistrzem kraju - w 
1951 i 1953 r. W 1952 r. wziął udział w igrzyskach zimo-
wych w Oslo, gdzie Stanisław Szlendak podczas jednego 
z meczów został sfaulowania przez zawodnika Stanów 
Zjednoczonych. Mimo to grał do końca, przyczyniając 
się do zajęcia przez drużynę 6. miejsca. Uważano go za 
jednego z najlepszych bramkarzy lat pięćdziesiątych. W 
1986 r. został odznaczony Złotą Odznaką PZHL.  Był 
zawodnikiem lubianym przez kolegów, a także dobrym 
mężem i ojcem. Hokej na lodzie, w przypadku Stanisława 
Szlendaka, był sportem rodzinnym. Uprawiali go także 
jego bracia Ksawery i Władysław, a także syn Ryszard 

Krynickie tradycje olimpijskie 
- ciąg dalszy
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Szlendak.  Był także wujem hokeisty Jerzego Szlendaka, 
reprezentanta Polski na Mistrzostwach Świata w 1961 r. 
Stanisław Szlendak zmarł w Krynicy 24 stycznia 1998 r.

ZABAWA  ANDRZEJ TOMASZ  ps. „Dżames” (1955-)

Urodził się 29 listopada 
1955 r. w Krynicy; syn 
Piotra i Janiny Sala-
mon. Jest absolwentem 
Technikum Ekonomicz-
nego w Sosnowcu. Jego 
pierwszym trenerem był 
Józef Zieliński. Podczas 
rozgrywek hokejowych 
grał na pozycji napastni-
ka prawoskrzydłowego. 
Występował w barwach: 
KTH Krynica (1972-
1974), Unii Oświęcim 
(1974-1975), Baildonu 
Katowice (1975-1978), 
Zagłębia Sosnowiec (1978-1986) oraz klubów niemiec-
kich: SC Preussen Berlin (1986-1988), EF Pfronten 

(1988-1989), Passiasanbeg (1989-1991) i EHC Weiheim 
(1991-1993). Największe sukcesy sportowe odnosił gra-
jąc w drużynie Zagłębie Sosnowiec, z którą zdobył pięć 
tytułów mistrza (1980-1983, 1985) i trzy tytuły wice-
mistrza Polski (1978, 1979, 1984). Był także uczestni-
kiem dziesięciu turniejów o Mistrzostwo Świata. Wziął 
udział w trzech olimpiadach zimowych - w Insbrucku 
(1976), Lake Placid (1980) i Sarajewie (1984). Andrzej 
Zabawa jest niezwykle utytułowanym zawodnikiem. Był 
trzykrotnym „królem” strzelców ligowych (1979, 1985, 
1986) i trzykrotnym zwycięzcą w punktacji kanadyj-
skiej (1984-86), wielokrotnie zajmował czołowe lokaty 
w klasyfikacji najlepszych snajperów. Wszechstronnie 
wyszkolony. Jego atutem jako napastnika, były sku-
teczne strzały i precyzyjne podania. W ankiecie 80-le-
cia został wybrany do „drużyny gwiazd” okresu 1976-
2005. Jest zasłużonym Mistrzem Sportu, wyróżnionym 
licznymi odznaczeniami - Złotą Odznaką PZHL (1980), 
Brązowym Medalem „Za wybitne osiągnięcia sportowe 
„ (1985), Brązowym Krzyżem Zasługi (2000), Złotym 
Medalem PKOL (2004). Jego syn Dariusz był również 
czołowym hokeistą ligowym i dwukrotnym uczestni-
kiem Mistrzostw Świata (1996, 1999). 

Źródła:
Głuszek Z., Polscy olimpijczycy 1924-1984, Warszawa 1988.
Zieleśkiewicz W., Historia polskiego hokeja, Krynica-Zdrój 2006.
Biografie z portalu Polskiego Komitetu Olimpijskiego. www.olimpijski.pl
Informacje ze strony internetowej: www.kth.i24.pl
Zdjęcia pochodzą z książki W. Zieleśkiewicz, Historia Polskiego Hokeja, Krynica - Zdrój 2006.

Sprostowanie do zdjęcia z nr 4/5 z czerwca 2010 r. - błędny podpis pod zdjęciem na str. 18, oczywiście na zdjęciu  
nie może być Bronisław Gosztyła opisywany  w artykule,  lecz jego starszy imiennik, który w roku urodzenia boha-
tera naszego artykułu był już dojrzałym mężczyzną, zawodnikiem klubu hokejowego w Krynicy.

Konkurs „Odblaskowa szkoła” rozstrzygnięty
22 października w Krakowie odbyła się uroczystość 

podsumowująca ogólnopolską akcję „Odblaskowa szko-
ła”, w której wzięła także udział Szkoła Podstawowa nr 2 
w Krynicy-Zdroju. Krynicka placówka zajęła w konkur-
sie drugie miejsce. 

W realizację konkursu zaangażowani byli wszyscy 
uczniowie, nauczyciele i rodzice, pielęgniarka szkolna 
oraz pracownicy obsługi. Szkoła  współpracowała w tym 
zakresie z Komisariatem Policji oraz Strażą Miejską w 
Krynicy-Zdroju. Stworzono stronę internetową konkur-
su, na której umieszczane były relacje z podejmowanych 
działań: http://odblaskowa-sp2-krynica.strefa.pl/. 

Jednym z nich było przygotowanie gazetek ściennych 
związanych z upowszechnianiem zasad bezpieczeństwa 
dzieci na drodze. Odbyło się też szkolenie nauczycieli na 
temat „Bezpieczna wycieczka”. 

Nagrodą za zajęcie II miejsca w konkursie było 10.000 zł z 
przeznaczeniem na zakup środków dydaktycznych oraz 
Certyfikat szkoły dbającej o bezpieczeństwo drogowe 
uczniów. 

Koordynatorzy konkursu: 
B.Smoroń-Kowalczyk, T.Bugajska
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wydaRZENia,     iNFoRMaCJE,   NaGRody 
1 października w Galerii Sztuki „Siedlisko”, odbył 
się wernisaż obrazów Józefa Franczaka, współza-
łożyciela i prezesa Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych im. Władysława Gduli w Strzyżowie.

7 października  w Krakowie podpisano wstępne 
umowy gwarantujące wsparcie z funduszy Unii 
Europejskiej ważnych inwestycji w Małopolsce.  
10 mln zł z Małopolskiego Regionalnego Programu 
Operacyjnego trafi do Krynicy- Zdroju na przebu-
dowę Pijalni Głównej. Budynek zostanie przystoso-
wany do realizacji funkcji kongresowych i dużych 
imprez typu Forum Ekonomiczne, czy Festiwal im. 
Jana Kiepury.

W dniach od 8 do10 października na antenie Pro-
gramu 1 Polskiego Radia nadawany był weekend 
w Krynicy- Zdroju. Uzdrowisko „gościło” na falach 
radiowych podczas kilkunastu wejść antenowych, 
m. in. w programach: Sygnały Dnia, Cztery Pory 
Roku, Sobota z Jedynką, Familijna Jedynka.  W ten 
sposób zainaugurowana została współpraca stacji z 
Krynicą- Zdrojem, która będzie nosić miano Gór-
skiej Stolicy Radiowej Jedynki. 

W dniach od 7 do 10 października, w Krynicy- Zdro-
ju odbył się I Kurs Interpretacji Muzyki Operetko-
wej i Musicalowej, zorganizowany przez krakowską 
Fundację Pomocy Artystom Polskim „Czardasz”. 
Zwieńczeniem kursu był uroczysty koncert pt. 
„Energia w muzyce” w Sali Balowej Starego Domu 
Zdrojowego.

14 października uczniowie i nauczyciele Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych w Krynicy- Zdroju 
obchodzili uroczyście święto szkoły, połączone z 
Dniem Edukacji Narodowej. Specjalnym gościem 
tegorocznych obchodów był dominikanin o. Leon 
Knabit, który wygłosił homilię podczas mszy św., a 
w trakcie spotkania w szkole opowiedział zebranym 
o swoich wspomnieniach związanych z Karolem 
Wojtyłą. Na zakończenie uczniowie klas: I a, II a, III 
a i III thb  przedstawili montaż słowno- muzyczny 
na temat wartości obecnych w nauczaniu patrona 
szkoły Jana Pawła II.

15 października w Sali Balowej Starego Domu 
Zdrojowego odbyły się uroczyste obchody 150-lecia 
apteki „pod Aniołem” w Krynicy- Zdroju, założonej 
i prowadzonej do 2 poł. XX w. przez rodzinę Nitri-
bittów. Obecnym właścicielem apteki, która od 1937 r. 
mieści się w Nowym Domu Zdrojowym, jest sieć 
aptek „Dbam o Zdrowie”. W spotkaniu wziął udział 
burmistrz Emil Bodziony, który wręczył gospoda-
rzom pamiątkowe tableau przedstawiające pierw-
szych właścicieli – farmaceutów z rodziny Nitribit-
tów oraz kolejne siedziby apteki.

21 października w Muzeum Nikifora otwarta zo-
stała wystawa malarstwa sądeczanki Władysławy 
Iwańskiej, uważanej za jedną z najwybitniejszych 
przedstawicielek współczesnego malarstwa „in-
tuicyjnego”. Ekspozycja zatytułowana „Za ścianą 
świata” została przygotowana przez Muzeum Okrę-
gowe w Nowym Sączu.

23 października w Pijalni Głównej odbył się kon-
cert, podczas którego krynickiej publiczności zapre-
zentowali się młodzi muzycy z Żywca oraz Kryni-
cy- Zdroju. Spotkanie zorganizowało Towarzystwo 
Promocji talentów dla Sztuki z Żywca i Państwo-
wa Szkoła Muzyczna I stopnia w Krynicy- Zdroju. 
Młodzież zaprezentowała utwory największych 
polskich i zagranicznych kompozytorów. Przed 
publicznością wystąpił również zespół instrumen-
talny Sonata z Żywca pod dyrekcją Barbary Miku-
szewskiej.
 
26 października  w krynickiej Galerii Pod Kaszta-
nem, spotkali się uczestnicy wyprawy plenerowej 
na Bałkany. Kryniccy artyści oprócz zwiedzania, 
wykonywali także szkice do swoich obrazów i fo-
tografowali zwiedzane miejsca, które prezentowali 
na wtorkowym spotkaniu. Uczestnicy dzielili się 
również wrażeniami z podróży wzdłuż chorwac-
kiego wybrzeża Adriatyku z sympatykami Galerii. 
Spotkaniu towarzyszył śpiew i dobry humor. Pod 
wpływem tej wyprawy powstały też liczne wiersze. 
Swoje utwory recytowała m. in. Janina Kumorek.  

Fot. B.K.

Fot. B.K.



        Jestem sobie mały miś

Biblioteka młodzieżowa na Czarnym Potoku 
gościła 3 listopada grupę przedszkolaków, które 
wzięły udział w zorganizowanych specjalnie dla 
nich zajęciach. Bohaterem spotkania był przyja-
ciel wszystkich dzieci - pluszowy miś. Prowadzący 
przygotowali dla najmłodszych wiele zabaw, m. in. 
wspólne śpiewanie znanych piosenek o misiach 
oraz głośne czytanie bajki „Miś cyrkowiec”. 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 Najmłodsi przekonali się, że w bibliotece można 
poznać wiele ciekawych „niedźwiedzich” historii, 
ukrytych na kartach książek. Bibliotekarka przy-
pomniała dzieciom te najbardziej znane i lubiane, 
jak przygody Kubusia Puchatka, misia Uszatka, 
czy misia Paddingtona. Podczas zajęć dzieci miały 
też okazję narysowania portretu własnego misia, 
o którym mogły opowiedzieć swoim kolegom.  Na 
zakończenie na uczestników czekał „puchatkowy” 
poczęstunek - chleb z miodem, a także drobne upo-
minki - zakładki do książek i kolorowanki z posta-
ciami znanych niedźwiadków. W zajęciach wzięło 
udział 23 dzieci z opiekunami.
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